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]ILKA tygodni temu pe- 
|wien drużynowy powie- 
dział mi z radością: 
„Nareszcie koniec z po- 
lityką w harcerstwie! 
Dzieci przecież nic ona 

nie „obchodzi*. 
W kilkanaście dni później, po 

pamiętnym wiecu  warszaw- 
skim, znalazłam się wieczorem 
pod gmachem KC, w rozkoły- 
sanym tłumie ludzi. W odległo- 
ści kilku kroków ode mnie, na 
drzewie, siedziało kilku wyro- 
stków. może harcerzy? 

„Wiesław! Wiesław!* — krzy- 
czeli razem z tłumem. A 
chwili: „Węgierska klasa robot- 
nicza niech żyje!*. 

A oto kilka pytań, jakie ostat- 
nio zadawali harcerze druży- 
nowym:  „Druhno; czy będzie 
wojna? Czy to prawda, że woj- 
sko-ótoczyło Warszawę? I na- 
wet — „Co druhna sądzi teraz 
© Trockim?*. 

W kilku szkołach dzieci za- 
częły bojkotować lekcje rosyj- 
skiego. 

Po egłoszeniu apelu o krew 
dła Węgier, setki dzieci zsła- 
szało się do stacji krwiodaw- 
stwa. 

Pewien towarzysz opowie- 
dział mi o takiej scence: Dwóch 
może 14-letnich chłopców wrzu- 
ciło do skrzynki list zaadreso- 
wany: Komitet _Woiewódzki 

PRAWY 
ŚDNIA 

4 f 

Dwie siły doszły do gło- 
su w dniach któreśnty 
przeżyli: siła prawdy i 
siła patriotyzmu. Mamy 
za sobą czas, gdy próbo- 
wano budować jedność 
społeczeństwa na  kłain- 
stwie i fikcji. Wychowy- 
waliśmy się i wychowy- 
waliśmy innych w świe- 
cie złudzeń, którym na 
każdym kroku zaprzecza- 
to życie. Tchórzliwi są- 

dzi, że gdy. ; przyjdzie 
z. trudnej prawdzie 

w oczy, odwrócimy się od 

Bez prawdy nie można 
wychować bojowników 
socjalizmu — . taki jest 
pierwszy wniosek dla nas 
z tych dni. 

Mówiliśmy: patriotyzm 
i  internacjonalizm. Te 
dwa pojęcia muszą być 
w stałej równowadze, jak 
szale wagi. Gwałt zadany 
uczuciom i dumie narodu 
godzi w interrnacjonalizm 
— podważa podstawy bra- 
terstwa. Polska w dniach 
październikowych /rozpo- 
częła walkę o tę prawdę. 

Fakty uczą: nie od ra- 
zu osiągnie się zwycię- 
stwo. W polityce «na 
dziś* płacimy jeszcze 
gorzką cenę dawnych hłę- 
dów. Ale walka o to, aby 
patriotyzm mógł być siłą, 
która łączy, a nie dzieli 
narody — będzie się to- 
czyć dalej. 

Wychowujemy harcerzy 
na bojowników jutra lep- 
szego niż dzień dzisiejszy. 
Mamy prawo i obowiązek 
rozróżnić, co jest słuszną 
zasadą socjalizmu, a co 
jedynie ciężką koniecznoś- 
cią dnia. Taki jest dla nas 
wniosek z węgierskiej tra- 
gedii. Taka jest linia par- 
tli. 

archiwum 
harcerskie.pl 

'G Z POL 
PZPR. „Ciekawym, co z tego 
wyjdzie?* — mówił jeden. „Na 
pewno pomoże. Nasze postulaty 
są słuszne...” — odpowiedział 
drugi. 
Dzieci, zwłaszcza starsze, 

chcą wiedzieć 'i rozumieć, co 
dzieje się w kraju, na prze- 
mian entuzjazmują się i nie- 
pokoją, cieszą i protestują, ma- 
ją nawet swoje „postulaty*, 

A co my na to? 

KROPLOMIERZ 

Rozmawiałam długo z tow. 
Sobczakiem, który społecznie 
prowadzi drużynę przy liceum 
im. Staszica w Lublinie. Powie- 
dział mi: „To pokolenie w nie 
nie wierzy i nikomu nie ufa. Ma- 
ło to nasłuchali się wielkich słów 
bez pokrycia? Czy mało zobo- 
wiązań podjęli na „odwal się*? 
Uważają, że co innego Się mó- 
wi, a co: innego Się robi. Jed- 
ną twarz ma się dla władz, a 
drugą na własny użytek. Uwa- 
żam za swoje pierwsze zadanie 
odzyskać ich zaufanie. Muszą 
wiedzieć, że w harcerstwie nikt 
ich nie nabiera, że tu mówi się 
tylko prawdę. 

Ale czy myślicie, że to jest 
proste? Raż była w świetlicy 
zbiórka harcerska, a na górze 
akurat skończyło się zetempow- 
skie zebranie. Rumor, tupot, 
schody się trzęsą, krzyki: 
„Felek, bo ci dam w ucho* i 
tym podobne. A harcerze: „Dru- 
hu, ale my jesteśmy lepsi od 
zetempowców? My się. inaczej 
zachowujemy. Oni to chuligany. 
ZMP to'w ogóle lipa". 

I nie wiedziałem, co zowie 

    

„dzieć. Raz dlatego szyi le chca. 
5 3 żeby stworzyło się jaki 

zawodnictwo z ZMP. Po drugie 
— |lakierować nie chciałem, a 
przyznać im rację... powiedzcie, 
czy mogłem przyznać im rację? 
Przecież mówimy, że ZMP two 
pomocnik partii, Ja sam jesz 
cze jestem zetempowcem. ZMP 
kieruje harcerstwem. Tak? A 
swoją drogą. każdy wie, że to 
marna organizacja — przegrana 
organizacja i trzeba ją do grun- 
tu zmienić. 

Ale czy można o tym rozma- 
wiać .z.harcerzami? + r 
Wątpliwość tow. Sobczaka 

przedstawiam ocenie czytelni- 
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[TYKĄ 
ków. Uważam, że jest to kapi- 
talny problem — wcale zresztą 
nie ograniczający Się do oceny 
ZMP. Chodzi o to: Ile można 
mówić dzieciom? Czy są jakieś 
gianice prawdy dla dzieci? Je- 
Śli tak, bo jakie? Dlaczego? Czy 
mamy w stosunku do harcerzy 
stosować ten sławny „kroplo- 
mierz* odmierzający po apte- 
karsku prawdę dla mas? 

W ostatnich, gorących dniach, 
problem „kroplomierza* stanął 

  

w ogóle mówić? 
Rozmaici wychowawcy wy- 

bierają rozmaite metody. 

METODA „MAMUŃKI* 

Podsłuchałam niedawno w 
pociągu taką rozmowę: 

Trzyletni brzdąc: „Mamuńku! 
     Śmi !* (Przedział sąsiaduje 

z miejscem o określonym zapa- 
chu). Mamuńka: „Cicho, sy- 
neczku, popatrz sobie przez 
okienko. Widzisz konika?* Sy- 
nek:  „Mamuńku! Śmierdzi!” 
Mamuńka: „Nie nudź! Masz tu 
jabłuszko... 
„Mamuńka* zademonstrowała 

tu= metodę często ostatnio sto- 
sowaną. .Fosłużyła się nią np. 
„Błękitna  sztafeta* w: audycji 
z 3.XL.1956 r. „Druh ' Stefan* 
wygłosił mianowicie" gawędę o 
takiej mniej więcej treści: Sy- 
tuacją jes. poważną; trzeba za- 

chować spokój i trzeźwą gło- 
wę na karku. »« To. znaczy —— 
wiedzieć, że "czuwa *kierownie- 

     

  

two Partii =" ono najlębich 
wie, co robie. 
nauką i zdobyw 
wości au «fe 

  

   
feta" kilka gier, 
wiednich okres jesienny. 

A zatem — „sytuacja* jest 
dla dórosłych, a wy, i 
pobawcie. się t 
— „Syneczku, masz tu: jabłusz- 
ko. Metoda ta jest nie tyle 
skuteczna, ile wygodna. Łatwiej 
się z dziećmi bawić, niż kształ- 
tować ich polityczną postawę. 

Nie jest to zresztą metoda je- 
dyna. Istnieje też na przykład 
stara, wypróbowana „mowa — 
trawa”. 

   

(Dokończenie na str. 2) 

SPRAWNOŚCI POD SAD 

  

NSTRUKCJA instrukcją, 
« życie życiem. - Sens 
tego znanego powiedze- 

nia odczułam szczegól- 
nie mocno, gdy skon- 

frontowałam praktykę ze wsk. 
zówkami metodycznymi, w 
które zaopatrzone są progra- 
my sprawności. Sama brałam 
udział w ich opracowywan u, 
tym bardziej więc interesowa= 
ło mnie wykorzystanie ich 
przez drużynowych Różnie 

  

było sporo i © rozmaitym cha- 

rakterze. Ograniczę si 
tylko do jednej spra 
zdaniem, do: 
się ją określa 
stępująco 

  

   
     

  

jednak 

  

od spraw- 

  

sprawności 
nie pracy drużyny to problem 
de 

w  pla- 

  

kłopotliwy, nie tylko dla 
początkujących drużynowych 

Oto, co na ten temat mówi 
instrukcja: 

„Z programami 
zaznajomią się harcerze na 
zbiórce ogniwa lub zastępu. 
Najlepiej zrobić to wtedy, gdy 
zastęp ma już pierwsze pro- 

sprawności 

  

jekty całorocznej pracy. 
Sprawności zwiążą się wów- 
czas z planowanymi przez 
zastęp pracami, grami i zaję- 
ciami. Projektowana budowa 

  

boiska może rozpocząć zdoby- 
itd 

      

wanie sprawności „sapera *... E 
Z takiego ustawienia płyną 

wyraźne wskazówki dla dru- 
żynoweśo. Sprawności, które 
będą zdobywać harcerze, musi 
on wyraźnie widzieć na tle 
planu pracy drużyny. Czyli 
punktem wyjścia w zdobywa- 
niu sprawności powinny bye 
zadania wypływające z in- 
teresowań dzieci, potrzeb śŚro- 
dowiska itp. 

To miało 
wiązanie sprawnoś 
jak również za pi 
zrobieniem z n ich centrum wo- 
kół którego skupi się cała praca 
harcerzy. T) Ś m; 

Harcerze ze Szkoły TPD w 
Żyrardowie zdobywają teraz 

  
    

  

gwarantować o 

  

      

     
  

  

Sprawności te, zgodnie 

swoimi zainteresowaniami, wy- 

brali na jednej ze zbiórek 
w końcu września. Pytałam 
drużynową, czy mieli już wtedy 

owany jakiś plan pracy na 
y okres. 

— Oczywiście tak. Dzieci 
projektowały wycieczki Mó- 
wiło się © urządzeniu wie- 

   

(Dokończenie na str. Ż) 

  

O naradzie członków Komend Wojewódzkich 

i Kcmendy Głównej 

    
  

Dla braci 

IERWSZY rok pracy w 
roli przewodnika stra- 

| wiłem na: szukaniu dróg 
wyjścia ze _„szkolar- 

skich* metod pr i łamaniu 
sobie ałowu — 4scó,robić dalej? 
Później, wyzbywszy się lęku 
przed sankcjami władz 
zwierzchnich, zacząłem  „dzia- 

  

łać samowolnie*.. Nikt zresztą 
z mymi projektami! się nie li- 
czył lub zgoła nie wiedziano, 
co z tym fantem zrobić. Między 
innymi już wtedy, tzn. dwa 
lata temu  zaprojektowałem i 
omówiłem z aktywem stopnie 
harcerskie, które nadawała ra- 
da drużyny w specjalnych roz- 
kazach. To zaczęło wreszcie le- 
piej „chwytać*. Stopniowo od- 
znaki i stopnie zaczynały bu- 
dzić szacunek, respekt, ba i... 
zazdrość ze strony innych. 

CZTERY STOPNIE 
DLA HARCERZY 

Moi harcerze mają cztery 
stopnie oznaczone na wzór 

wojskowy (tematyka wojskowa 
była na zbiórkach wprost 

  
    

  

Węgrów 

  
wchłaniana i o wojskowych dy- 
stynkcjach harcerze często: roze 
prawiali): 

1. Wartownik — jeden czer 
wony pasek 

2: Harcerz Sprawny — dwz 
czerwone paski 

3. Harcerz wzorowy — trzy 
czerwone paski 

4. Harcerz zasłużony — trzy 

białe paski na czerwonym tle. 
Wymagania każdego stopnia 

ujęliśmy ogólnie mówiąc tak: 
stopień wartownika — ża wy* 
różnienia w pracy ogniwa, 
sprawnego harcerza — za pra» 
cę w zastępie i klasie, harce= 
rza wzorowego — za dobre wy- 
niki pracy w drużynie, stopień. 
harcerza zasłużonego — za dłu- 
goletnią wyróżniającą się pra- 

cę w drużynie i szkole oraż 
w wyjątkówych wypadkach*za 
specjalne osiągnięcia w jednej 
dziedzimie, np. w zespole arty 
stycznym, na' polu sportowym, 

wreszcie stopień taki można by= 

(Dokończenie na str. 2) 

Harcerze z Kolumny. Odznaki stopni ną naramiennikach. 
Poto Fr. Mieczko 
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(Dokończenie ze str. 1)    
ło modać za bohaterski 
np. uratowanie życia niedo- 
puszczenie do pożaru | czy też 
za pomoc w wykryciu przestęp- 
ców. W tych estatnich wypad- 
kach, oczywiście, harcerz nie 
musiał zdobyć najpierw  po- 
przednich stopni. Poza tum 
stopień zasłużonego harcerza 

nadawaliśmy również  harece- 
rzom posiadającym co najmniej 

ż czwórki w nauce (tego wyma- 
> pało poprzednie prawo), ale tul-- 

ko w wypadku, kiedy postępu 
w nauce łączyłu się z aktywną 
pracą w drużynie. 

Nie twierdzę, że takie aku- 
rat nazwy, symbole i wymaga- 
mia stopni są dziś najlepsze. 

z Chcę tylko podzielić się do- 

świadczeniem mojej drużyny, 
w której starałem się zastoso- 
wać stopnie i stwierdzam, że 
to mi w pracy pomogło". 

R. ORLEWSK!I 
drużynowy w Kolumnie, 

pow. Łask - 

Z PROJEKTU REGULAMINU 
STOPNI 

K „.Stopnie i sprawności har- 
cerskie nie powinny się stać 
jedynym programem _ pracy 
drużyn, ale trzonem, wokół 
którego będą się rozwijały i 

inne ciekawe zajęcia i akcje 
|. a ważne dla danego środowiska 
Ho (np. akcja sadzenia drzew). Z 
a3 okazji takich akcji można też 

3 od czasu dó czasu wprowadzić 
jednorazowe odznaki, jak to 
było z plakietką „Harcerskiej 
Służby Polsce", a ostatnio 
„Pierwszy krok wycieczkowy”, 

i : Stopni winno być tyle, ile 
GE jest klas objętych / wiekiem 
O E harcerskim, a więc pięć, W 

+ aa ten sposób odznaki stopni stana 
się jednocześnie odznakami 
łat służby harcerskiej. Zdobuy- 

czyn, 
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ranie stopni jest obowiązkiem. - 
Chłopiec, który wstąpił do 
harcerstwa np. w klasie szó- 

tej, musi w AESDNIĄ czasie 

  

    

kłasie szóstej”... 
Projekt regulaminu opraco- 

wany przez grupę działaczy ze 
Słupska nadesłał St. KIEJDA. 

PROPONUJĘ SZEŚĆ STOPNI 
HARCERSKICH 

„Młodzik", „Dobry harcerz". 
„Zasłużony harcerz": „Wzoro- 
wy harcerz”, „Pionier” i „Wy- 
bitny Pionier" — oto nazwy 
sześciu stopni, 
nu ję. 
Wymegania 

stopni: 
1. Młodzik 
Stopień ten otrzymałby każe 

dy harcerz po złożeniu przy- 
rzeczenia. 

II. Dobry harcerz 
1. Staż — 5 miesięcy od zło- 

żenia przyrzeczenia. 

poszczególnych 

jakie propo-. 

sogi szereg 

niowo 
8 — 12, 18 i 24 miesięcy przy 
zdobywaniu najwyższego stop- 
mia; punkt 4 „Dobrego harce- 
rza w wymaganiach „Zasłu- 
żonego harcerza” brzmi: „Pre- 
numeruje i czyta systematycz- 
nie „Świat Młodych eraz dwa 
inne czasopisma młodzieżowe”, 
a punkt 7: „Zdobył minimim 
15 sprawności, w tum ebowiąz- 
kowo  „wędrownika”,  „prze- 
wodnika' itp, Obok tego w 
propozycjach wyższych stopni 
pojawiają się nowe, trudniej- 
sze wymagania. 

M. JANIK 
Wydz. Ośw. PPRN 

Zielona Góra 

      

W okresie pracy nad bie- 
żącym numerem pisma otrzy- 
maliśmy wypowiedzi w spra- 
wie stopni od tow. tow.: 

  

  
nie 

żadnych ocen niedo- 
-sprawowa- 

nia ocenę bardzo dobrą. 

2. W ostatnim okresie 
posiada 
statecznych, a ze 

3: Przestrzega 
parczzazA RZEZ: 

4. Czyta 
i M: 

ściśle prawa 

  

   
systematycznie. 

Ke 5 

HARECEKSKIE STOPNIE 
SAMODZIELNEGO 
MYSLENIA 

    

  
T. Donocha, M. Janika, S. Kiej- 
dy, G. tapeć, A. Kowalik, 
K. Krukowskiego, Z. Lasoty, 1. 
Mikołajskiego, R. Orlewskiego, 

Zakrzewskiego oraz - jedną 
wypowiedź anenimowa podpi- 
saną godłem „Przyjaciel”*. Pro- 

simy 0 dalsze" wypowiedzi, 
rew konkursie nie będą 

"pod uwagę, 
pracy sA 

> dyskusję 
harcerskich 

  

     (Dokoczenie ze str. 1) 

czornicy w związku z mie- 
siącem przyjażni  polsko-ra- 
dzieckiej. Planowaliśmy ćwi- 
czenia z terenoznawstwa. 

_Było też i_ trochę innych 
drobiazgów. 

s — Czy te właśnie prójekty 
zadecydowały w jakiś spo- 

= sób o wyborze sprawności? 
= — Nie. O poprzednio usta- 

Ę- lonvch projektach przypom- 
niano. sobie wówczas, gdy 
harcerze zaczęli się zastana- 
wiać nad zajęciami, które 
umożliwią im zdobycie wy- 
branych sprawności.  Przy- 
pomnieli sobie wieczornicę, 
wycieczki. ..kolarze*  płano- 
waną wcześniej wyprawę za 
miasto. 

Poża tym 
sypać innymi 

> SBE „Sanitariusze” postanowili 
; A zorganizować w szkole .ką- 
s cik czystości*, ponieważ czę- 
p sto był kłopot z myciem rąk, 
z choćby po zabawach na 

boisku. „Spiewacy* postano- 
wili koniecznie rozśpiewać 

drużynę. „Aktorzy zabrali 
się do „Wieczoru bajek" dla 
zuchów. 

Przewidzieliśmy też inne 
zajęcia. Np. „sanitariuszy* 
trzeba było zapoznać z zasa- 

x dami pierwszej pomocy. za- 
nim otrzymają 6edpowiedzial- 
ne zadania jak np. dyżury 
w szkolnym punkcie sanitar- 

  

jednak zaczęli 
projektami. 
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|    nym. Takie szkolenie mia- 
łam prowadzić ja sama, na 
zmianę z zaproszonym _ fa- 
chowcem. 7 

A więc sytuacja odwrotna: 
Pierwotny płan pracy został 
terąz jak gdyby  wessany 

ś ' przez ten drugi. w tym kon- 
a> ; kretnvm wypadku o wiełe 
; bliższy dzieciom i bogatszy.   

  

w Legionowie opowiadał, że 
gdy harcerze w zastępach o0- 
trzymali do przejrzenia teks- 
ty sprawności, po pierwszej 
fali entuzjazmu spojrzeli na 
nie innym, nieco okiem — z 
punktu widzenia potrzeb 
swojej drużyny i szkoły. Tak 

  

na przykład więc 
sprawność 
po pierwsze: 

wybrano 
„kronikarza*, gdyż 

taka funkcja 
jest w drużynie, niech się 
więc ktoś wyspecjalizuje. po 
drugie: szkoła szykuje wy- 
stawę Książek. potrzebne są 
tam ładne napisy. 

wielu harcerzy zgłosiło 
się na „zdobników*. Była to 
„Specjalność' mocno w szko- 
le pożądana. „Zdobnicy* po- 
stanowih przygotować deko- 
racje do inscenizacji. 

Drużyna miała ambicje 
zdobywania pierwszych miejsc 
w sportowych rozgrywkach 
międzyszkolnych. Po rozpa- 
trzeniu wymagań wszystk ch 
sportowych sprawności uzna- 
no, że najpierw najlepiej bę- 
dzie zdobyć „lekkoatletę”. 
a potem pójść „wyżej'. I 
jakoś wtedy dzieci zaczęły 

dzielić sprawności na te, 
które zdobywać "można bę- 
dzie już. od zaraz. i inne — 
do zdobycia w dalszej pers- 
pektywie. Przy okazji spraw- 
ności związanych ze  spor- 
tami zimowymi zarysowa- 
ły się projektv zabaw  zi- 
mowych. Przy sprawnościach 

przyrodniczych myślał, Drużynowy ze Szkoły nr 3 zę 
zmianach na Szkolnej działce. 

W _ ten sposób harcerze 
spojrzeli poprzez sprawności 
na możliwości swojej druży- 
ny. Wyłoniło się teraz sporo 
nowych: zadań dotychczas 
nie dostrzeganych, a jednak 
ciekawych. Chęć zdobycia o- 
kreślonych sprawności „dla 
siebie' związała się w jed- 
ną całość z wykonaniem 
czegoś dla najbliższego oto- 
czenia — ze społecznym 
działaniem. 

Nie mam tu zamiaru spe- 
cjalnie wychwalać sprawno- 
ści czy sugerować, że bez 
nich nie można ułożyć cie- 
kawego planu pracy. Chodzi 
mi o coś innego — o wysu- 
nięcie problemu, który po- 
wszechnie rodzi się w prak- 
tyce: 

— Czy punktem wyjścia w 
pracy ze sprawnościami nie 

mogą być same sprawności, 
a nie koniecznie zadania? 

— Czy takie powiązanie 
sprawności z planem pracy 
drużyny nie stwarza równie 
wartościowych możliwości 

pracy wychowawczej (wy- 
chowanie harcerzy w spo- 
łecznym działaniu), jak i u- 
staw:enie odwrotne? 

Naszych drużynowych szko- 
limy w myśl instrukcji, a w 
drużynach dzieje się inaczej. 
Drużynowi mówią: „Instruk- 
eja. choć słuszna w zamierze- 
niach, zawęża i komplikuje 
sprawę.* I chyba mają rację. 
Sprawności niedawno we- 

szły w życie. Dopiero do- 
świadczenia drużyn wykażą, 
co w nich słuszne, eo nale- 
żałoby ulepszyć zmienić. A 
więc sprawności pod sąd 
praktyki! 

B. GAJDĘCZKOWA   
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Dokończenie zę str. t) 

w jednej z waczaxskih 
drużyn drużynowa, na proś 
bę najstarszych harcerzy, u- 
rządziła w kilka dni po VIII 
Plenum zbiórkę, na której 
każdy mógł zapytać, o co 

chce. 
Zaraz na wstępie wstał je- 

den z harcerzy i zaczął wy- 
głaszać: „Przeżyliśmy histo- 
ryczne dni, wiekopomne 
zwycięstwo” itd. itd.  Zdu- 
miona drużynowa zapytała: 
„Czy ty rzeczywiście to 
chciałeś powiedzieć?"  — 
„Nie, druhno, ja tylko chcia- 
łem pokazać, jak nam dziś 
mówiono w szkołe". 

Następną metodę — 
„strusią” reprezentowała 
większość drużynowych War- 
szawy na odprawie, zwoła- 
nej po pamiętnym wiecu: 
„Tam gdzie dzieci siedzą ci- 
cho — my też siedźmy ci- 
cho! No a jak już o co za- 
pytają, to będziemy próbo- 
wali „wyjaśniać”. 

„Wyjaśniać*! Słowa tego 
nauczyliśmy się używać 
wtedy. gdy: znaczyło ono 
„usprawiedliwiać” lub .u- 
piększać*. Obawiam się, że 
rozumiemy je nadal w ten 

sam sposób. 
Istnieje u nas obecnie pa- 

radoksałna sytuacja.  Doro- 
słe społeczeństwo, prasa 
i propaganda nauczyły się 
już mówić prawdę — choć- 
by gorzką. A dzieciom kla- 
mie się.dalej, + krzywdzące 
najmłodszych obywateli. 
Czyż możemy się dziwić. że 
nadal nie wierzą w nie? 
Słowa prawdy wyzwoliły 

w Polsee ogromną siłę na- 
rodu — wolę. dzetanie 

krywczą myśl. 

  

wiali się ,, 5 ani 
harcerzy.  „Zaczną dysku 
wać, gorączkować się niepo- 

z trzebnie. BoE niepokój 

  

ła mi tod Wiskólowska ze 
Szkoły nr 25 w Warszawie. 
Ostatnie wydarzenia rzeczy- 
wiście poruszyły dzieci — za- 
częły one znosić rozmaite 
wieści, prawdziwe i niepraw- 
dżiwe, dyskutować otwar- 

*'cie i po kątach.* Sytuacja 
zmieniła się radykalnie, kie- * 
dy na apel Komendy Sto- 
łecznej przystąpiono do 
zbierania leków dla Węgier.   

nie 
pełen zapału 
zapał tępi 
niach. A przed zastiępowym nie- 

mało stoi 
z  zastępem? 
zbiórki, żeby szły żywo i spraw- 
nie? ć 

dzić 
wych*, 

„Szkole* 
sie, w czasie którego przyjmo- 

   

harcerskiej ustanowiono dy- |. 
żury, bo wysłane na miasto 
grupy co chwila zjawiały się 
z naręczami leków i opa- 
trunków. Tego ranka. kiedy 
radio nadało wiadomość. że 
Budapeszt potrzebuje żyw- 

ności. hareerki same zapro- 
ponowaly drużynowej wysła- 
nie paczki z konserwami. 
mlekiem w proszku, czeko- 
ladą... 

Żywe, serdeczne zaintere- 
sowanie dzieci tragedią Wę- 
gier —— uezciwie i prawdzi- 
wie przedstawioną — w wie- 
lu drużynach Warszawy wy- 
wołało równie żywą dzia- 
łalność. Już się nie tylko 
ubolewało. Już się coś ro- 
biło, żeby pomóc. 

I po to właśnie trzeba z 
dziećmi mówić o polityce. 
po to trzeba mówić ma 
prawdę — aby nie pozosta- 
ły bierne wobec życia. Czyż 
mało jest spraw. w których 
czynna postawa harcerzy 
jest potrzebna? 

Szłam niedawno do Szko- 
ły ar 17 w Lublinie. Pro- 
wadząca do niej ulica 
Krochmalna zatarasowana 
była furmankami, Długi sznur 
wozów _napelnionych bura- 
kami stał przed bramą cu- 
krowni. W powietrzu unosił 
się mdło słodkawy zapach. 
Gorący czas dla robotników 
cukrowni — kampania. 

Tow. Stasia Burdyna. któ- 
ra  prącuje w Szkole nr 17 
już kilka lat, opowiedziała 
mi, jak podczas jednej z ©- 
statnich wycieczek do goto- 
wania obiadu zabrali się z 
zapałem chłopcy. „My w 
domu też musimy _ cza- 
sem gotować — i 
dziełi jej.  — jest 
„kampania, to mama  dłu- 
żej pracuje. więc trzeba i 
domu przypilnować, i za= 
cierkę jakąś zrobić dla bra- 
ta czy siostry". 

„Kiedy kampania się roz- . 
poczynała - — opowiadała 
tow. Stasia — zrobiłam spe- 
cjalny apel, wezwałam har- 
cerzy do pomocy rodzicom” 

'Ci, którzy zdobywają ..kuch- 
cika*, mają w tych dniach 
gotować w domu. Ten punkt 

      
w czasie kampanii. 
Wiele jest podobnych 

spraw do podjęcia. Ale naj- 
<zęściei omijamy je 1 — - 
wzorem druha Stefana — 
podsuwamy harcafżom kilka 
jesiennych gier. 

Tak wygląda w. skrócie 
„koniec z polityką". 

Poruszyłam tylko kilka 
wyrwanych problemów, 
przedstawi m swoje zdanie. 
z którym nie wszyscy muszą 
się zgadzać. Ale tej sprawy 
nie wolno nam przemilczeć. 

=.
 

  
  

Żapanował spokój. W izbie M. DAŃKOWSKA 

SZKOŁA ZASTĘPOWYCH 
Być dobrym zastępowym toe 

lada sztuka. Przyszedleś 
Ale najgorętszy 

się na niepowodze- 

  

trudności: Co robić 
Jak prowadzić 

Wielu naszych zastępowych 
stanęło w tym roku do pracy. 

Dla nich 
będzie 

„Drużyna prowa-= 
„Szkołę zastępo- 

— O planowaniu pracy za- 
stępu. 
— o grach sprawnościowych, 
— o książce pracy zastępo- 

wego. 
— e tym, jak prowadzić zbiór- 

kę 
— będzie mowa w naszej 

we wstępnym okre- 

wane będą zgłoszenia stałych 
uczestników. 

Od 1 stycznia .Szkoła' roz- 
pocznie korespondencyjne przy- 
gotowanie de zdobycia stopnia 
zastępowego. Uczestnikiem kur- 
su może zostać 
pracujący 

Lażdy 
zastępowy, 

czynnie 
który 

nadeśle do dnia 15 XII wypeł- 
nione zgłoszenie. 

ZGŁOSZENIE 

imię =P 
Nazwisko + + » « 6 +. 
Adres 
Zastęp prowadzę od dnia . .. 
Proszę o przyjęcie mnie na 

stałego uczestnika „Szkoły 
zastępowych*. Zobowiązuję sę 
wypełniać związane z tym 
obowiązki: : 

1. Czytać stale materiały 
„Szkoły*. ż 

2. Brać udział w konkur- 
sach i zadaniach praktycznych. 

3. Uczestniczyć w miarę 
możności w okresowych spoat- 
kaniach uczestników  szkały 
organizowanych przez redakcję. 

Mój 'zastęp liczy dziewcząt 
- że zEhłGpeów .-.. „cx Ż0KIR8 

Podpiś cuia sów 

JAR UKFAMAĆ PLAN 
PRACY 

Weź 10 gier, t wycieczke, 
4 gawędy, coś niecoś ze spraw- 
ności. — Nie' Według żadnej 
takiej recepty nie ułożysz do- 
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"które nakreśliło 

pienia głównych założeń 

= charakteru młodzieży. 
sa'żecież podbudową jej postawy 

nej, 

  

- robić? 

  

"Rezolucja narady członków Komend "Naszym 
- Wojewódzkich i Komendy Głównej 
| -- Qrganizacji Harcerskiej 
Pe VIII Plenum KC PZPR, 

perspektywy 
polskiej drogi do socjalizmu i 
wskazało konieczność skupie- 
pia wokół programu partii 

jszystkich postępowych i pa- 
iotycznych sił kraju, widzimy 

potrzebę rozszerzenia i pogłę- 
ideo- 

wo-wychowawczych harcerstwa, 
przyjętych na III Plenum ZG 
ZMP. W wyniku tego należy 
rozwinąć program Organizacji 
Harcerskiej w oparciu © nastę- 
pujące zasady: 

© Harcerstwo jest organiza- 
cją społeczną, która skupia 
młodzież i wychowawców do 
wspólnej pracy dla Polski Lu- 
dowej, Naczelnym zadaniem 
organizacji jest przygotowanie 
młodzieży do świadomego u- 
działu w budowaniu ustroju so- 
cjalistycznego, wcielającego w 
życie idee wolności i sprawie- 
dliwości społecznej. 
Wychowanie w duchu socja- 

lizmu pojmowaliśmy dotąd wą- 
sko i jednostronnie, zaniedbu- 
jąc w praktyce podstawowe 
wartości moralne, kształtowanie 

będące 

sowej. Chcemy zlikwidować 

W postawie młodzieży rozbież- 
ność między słowem a czynem. 
Chcemy, aby harcerze wyrasta- 
5 na ludzi uczciwych, dziel- 
nych, o dużej odwadze cywil- 

wrażliwych na cudzą 
krzywdę i potrzeby, gotowych 
do walki ze złem. Cechować ich 
powinna aktywna postawa spo- 
eczna, gotowość do ulepszania 
yt ia. własnym wysiłkiem, chęć 

umacniać będziemy solidarność 
z postępowymi siłami świata i 
braterską więżż z międzynaro- 
dowym ruchem pionierskim. 

© Harcerstwo jest organiza- 
€cją świecką, stoi na gruncie 
świeckiej moralności i nie or- 
ganizuje życia religijnego. Ort- 
ganizacja powinna się odciąć 
jednocześnie od wszelkiej, czę- 
sto dotychczas stosowanej, ad- 
ministracyjnej działalności an- 
tyreligijnej i zapewnić wszyst- 
kim ezłonkom organizacji po- 
szanowanie ich przekonań. Har- 
cerstwo powinno przygotować 
młodzież do świadomego wybo- 
ru swego  Światopoglądu w 
przyszłości. . 

W. obeenym ruchu har- 
cerskim nawiązujemy do wszy- 
stkich postępowych tradycji na- 
szego narodu j naszej młodzie- 
ży. Uważamy za niesłuszne po- 
mijanie tradycji postępowego 
odłamu ZHP w okres'e przedwo- 
jennym, a zwłaszcza patrio- 
tycznej postawy 1 bohaterstwa 
harcerzy „szarych szeregów* w 
okresie okupacji. Tworząc sy- 
stem wychowawczy harcerstwa 
czerpiemy z bogatego dorobku 
metodycznego i form ZHP, pod- 

, porządkowując je naszym celom 
wychowawczym. 

Oficjalną ocenę działalności 
ZHP wyrażoną w broszurze Pe- 
lagii Lewińskiej „Watka o no- 
we harcerstwo . uważamy w 
zasadzie za fałszywą. Mimo sze- 
regu słusznych stwierdzeń 

szczegółowych broszura ta speł- 
niła negatywną rolę, odmawia- 
jąc Związkowi Harcerstwa Pol- 
skiego wszelkich wartości. Je- 

steśmy zdania, iż obecnie na- 
"leży podjąć naukową analizę i 
krytyczną ocenę zarówno do-. 
robku ZEL usaa i klasowe o 

  

1 Rozszerzyć skład Komendy ćlównef. zaPRAREAJĄE w wspólnej 

pracy ludzi o wysokieh wartościach ideowych i moralnych, posia- 

dających autorytet w społeczeństwie i doświadczenia w pracy 

harcerskiej. 

2. Przygotować program pracy drużyn na okres zimowy uwzględ- 

z: zalecenia z dzisiejszej narady. 

SE Przyśpieszyć pracę nad zabezpieczeniem bazy materłalnej 

_OHPL. Porozumieć się w sprawie przekazania harcerstwu przez 

Wojsko Polskie nietypowego sprzętu wojskowego. Powołać 'ko- 

misję, która zajęłaby się rewindykacją majątku ZHP. 

4. W oparcin o rezolucję narady rozpocząć kampanię prasową 

i dyskusję w środowiskach aktywu. 

brego planu. Trzeba do tego 
zabrać się inaczej: 

Najpierw: — Twoi harcerze. 
Jacy są? Co ich interesuje? 
Musisz choć trochę poznać 
swój zastęp, żeby zaplanować 
robotę na dłużej. 

Dalej: Ty sam. Co umiesz 
Czym się interesujesz? 

Czego byś chciał dokonać ze 
swoim  zastępem? Przejrzyj 
sprawności — wiele ciekawych 
pomysłów znajdziesz tam na 
pewno. > 

Ale te jeszcze nie wszystko! 
Nie chcesz przecież ułożyć ..pa- 
pierowego" planu. Twój plan 
musi być żywy. Dlatego po- 
słuchaj, jak to robi dobry 2a 

Rowy: 
„Wędrownicy** to dzielni 
opcy. Choć to dopiero IV 

lasa — można na nich pe- 
legać. Nie każ im tylko za dłu- 
go siedzieć spokojnie — tego 
jednego nie potrefią. Słusznie 
zrobił zastępowy, że obrał dla 
zastępu sprawność „wszędobyl- 
skiego”. Zwiedzaż swoją dziel- 
mieę, zbadać. gdzie ce jest cie- 
kawego — chłopcom w to graj! 

Więc teraz zastępowy ukła- 
da w planie zbiórki: ,„„Wszędo- 
bylski! — Niby nie, a prze 
cież to taki barcerz, eo wszę- 

"- dzie da sobie rade i innym po- 
trafi 

* 
a 
naa 

się przydać. Do tt 

archiwum 
harcerskie.pl 

wisko 

wodowała błędny i . często 
krzywdzący stosunek do kadry 
instruktorów harcerskich jako 
całości. W latach 1945—49 wew- 
nątrz Związku Harcerstwa Pol- 
skiego toczyła się ostra walka 
ideolegiczna i polityczna. I eho- 
ciaż niejednokrotnie tendencje 
reakcyjne, antyłudowe brały 
górę, walka ideowa prowadzo- 
na przez grupy partyjnych i po- 
stępowych instruktorów 'dopro- 
wadziła do powstania wśród 
kądry coraz liczniejszych ośrod- 
ków świadomie dążących do na- 
dania harcerstwu nowego obli- 
cza politycznego. Proces zmian 
ideologicznych i politycznych 
został zahamowany, a osiągnię- 
cia metodyczne kilkuletniej 
walki zaprzepaszczone przez od- 
sunięcie od pracy harcerskiej 
wszystkich instruktorów bez 
względu na przeobrażenia ich 
poglądów politycznych. Stwier- 
dzamy. że obecnie potrzebna 
jest harcerstwu praca tych 
wszystkich dawnych instrukto- 
rów ZHP, którzy na ideowej 
platformie tej rezolucji chcą 
być wychowawcami młodzieży 
dla dobra naszego narodu. 

© Harcerstwo pracujące pod 
ideowym kierownictwem partii 
winno stać się organizacją w 
pełni samodzielną, posiadającą 
własny program, statut określa- 
jący zasady jej działalności i 
powołane na jego podstawie 
władze, a 

© Przyjęcie takich założeń 
umożliwia rozszerzenie kręgu 
ludzi wychowujących młodzież 
w harcerstwie — związanie z 
harcerstwera żywo rozwijającej 
się po VIII Plenum społecznej - 

inicjatywy w ezjedznie OE 

| 
Przekazujemy 

"Zarządowi - 

miejsca Organizacji: 
skiej w całości ruchu młodzie- * 
żowego. 

Warszawa, dnia 9 listopada 
1956 r. 

RUGI dzień obrad. Ze- 
Ds: zapoznają się z 

projektem rezolucji, Były 

czasy, gdy rezolucje prze- 
chodziły przez aklamację, bu- 
rzą braw. Tu zumiast nich — 
burza gorącej dyskusji, pełnej 
poczucia odpowiedzialności ża 
przyszłe losy organizacji. Pro- 
jekt jest niepełny, zamazano 
w nim najważniejsze sprawy, 
utkano ogólnikami. Tak uwa- 
ża wielu dyskuiantów. Międży 
innymi tow. Walczak ż woje- 
wództwa warszawskiego, tow. 
Haensel z Katowic, tow. Kos- 
mala 2 Warszawy. Zapada de- - 
cyzja powołania nowej komisji. 
Przerwa w obradach Ma trwać 
do godziny 16,00, przedłuża się 
jednak. Mijają godziny ocze- 
kiwania. W komisji trwają spo- 
ry nad każdym zdaniem. Do- 

piero późnym wieczorem poja- 
wia się nowa rezolucja, a i do 
niej jest wiele zastrzeżeń. Cho- 
dzi o usunięcie z projekią4 zna- 
nych i wytartych już sjormu- 
łowań, a podkreślenie tego. co 
ma być nowe w założeniach 
wychowawczych organizacji. 
Zebrani po nowej dyskusji po- 
stanawiają jednak przyjąć teży 
zawarte w rezolucji, traktując 
je jako podstawę do dalszych 
dyskusji w terenie. 

Wiele już uchwalaliśmy re- 
zołucji. Słusznych i niesłusz= 
nych. Często takich, które za- 
raz szły w zapomnienie lub nie 
trafiały do serce : umysłów. Tej 
ostatniej nie może spotkać ta- 
ki los. Wypłynęta ona z po- 
ezucia troski o dalszą, lepszą 
pracę harcerstwa  Zgadzając 

„. się z rezolucją chcemy ją uzu- 
pełnić. Brakuje nam trzech za- 
sadniczych spraw. 

Pierwsza to iawestia_ pratwdy. 
Nie wystarczy mówić, że chce- 
my, aby harcerze nie byli za- 

- kłamani. Trzeba samemy dać    

 

 

 

 

 

      

Mówiliśmy” ( 
nacjonaliźmie, Słowo to stało 
się  frazesem, wystawiantem 
innym, pochwał + laurek, nie- 
raz nieprawdziwych. Chcemy 

   

Ż małej chmury duży deszcz 
YZWARTEK 8 listopada. 

(5: konferencujna Ko- 
mendy Głównej. Plan od- 
prawy był prosty — or- 

ganizatorzy nosili się z zumia- 
rem przedstawienia „terenowi* 

  

trzeba mieć sporo sprytu, by= 
stre oczy i umieć wiele rzeczy. 
Wszystko zacznie się więc od 
opowiadania o chłopcu, który 
pierwszy zauważył pożar i dał 
znać straży ogniowej. Potem 
będą gry ćwiczące spostrze- 
gawczość i uwagę, i wesoła 
piosenka — o harcerzu-zuchu. 
Tyle na pierwszą zbiórkę. A 
dalej? Zastępowy przypomina 
sobie swoją dzielnicę: Jest 
poczta — będzie wycieczka na 
pocztę. Dworzec... miejsce stra- 
ceń.. — tam pójdą także 
„wszędobylscy*. Zatem w pla- 
nie trzy zbiórki „wycieczkowe* 
z „ćwiczeniami* i zadaniami 
dla ogniw (nadać telegram, 
dowiedzieć się o rozkład po- 
€lągów itp.). Ale to nie wszyst- 
ko: „wszędobylski* zna okoli- 
cę szkoły i domu, wię, co mo- 
żna załatwić w pobliżu... 
Zastępowy ukłaca gry i kon- 

kursy „na znajomość okolicy". 
Do zbiórek-wycieczek doszły w 
planie zbiórki w izbie z cie- 
kawymi ćwiczeniami. „Wszędo- 
bylscy** także powinni być po- 
żyteczni. Zastępowy zatem po- 
stanawia: ze wszystkich wia- 
domości zebranych przez har- 
eerzy na zbiórkach powstanie 
informator dla, drużyny. Bądzie 
tu szkie dzielnicy, telefony, 
które dobrze mieć pod ręką, 

adresy rzemieślników — wszy- 
stko, eo może się przydać. 

„Bieg harcerski* na mieście 
z różnymi poleceniami zakoń- 
czy plan pracy nad sprawno- 
Ścią obliczony na 8—10 zbió- 
rek (około 2 miesięcy). Z gó- 
ry jednak wiadomo, że potrwa 

to dłużej. Dlaczego, chcesz za- 
pytać? Oto w izbie trzeba zro- 
bić gruntowne porządki i za- 
stęp otrzymał ię służbę. W 
„Świecie Młodych* ukazał się 
apel do harcerzy o pomoc dla 
dzieci węgierskich.  Spadnie 
śnieg i najważniejsze przez 
parę dni będą saneczki. W pian 
zbiórek — porządnie spisany 
w notesie — wejdzie Ci za- 
wsze coś ważnego. 

Pamiętaj: Należy zawsze 
wiedzieć, co się chce zrobić 
z zasiępem. Trzeba rozłożyć so- 
bie potem pracę na poszcze- 
gólne zbiórki i obmyśleć od- 
powiednie gry, cwiczenia. ga- 
wędy. Nie należy się jednak 
martwić, ale cieszyć. gdy sta- 
nie przed zastępem jakieś ne- 
we zadanie lub dojdą nowe 
ciekawe pomysły. Jezeli potra- 
fisz wyjść im naprzeciw i zro- 
bić miejsce dla nich w swoim 
zastępie — osiągniesz najwyż- 
szą sztukę; Twój płan stanie 
się wtedy „żywym planem". 

(wd) 

zagadnienia — co znaczy dla 
harcerstwa rożwój procesu de- 
mokratyzacji — 1 przedysku- 
towania go. Teren odpowiedział 
słowami jednego z cyskutan-= 
tów, tów. J. Irzykowskiego: 
„Kierunek przedstawiony przez 
tow. Zakrzewską w zagajeniu 
jest słuszny, ale co najmniej o 
jeden miesiąc spóźniony". „Te- 
ren. zażądał konkretnego pro- 
gramu działania. Tak więc dy- 
skusja przerosła oczekiwania 
towrzyszy z KG. 

Tow. J Haensel z Komendy 
Wojewódzkiej w Katowicach 
żądał wyjaśnienia do końca 
sprawy samodzielności organi- 
zacji  Skończenia z praktyką 
uważania jeszcze Komend Wo- 
jewódzkich za wydziały szkol- 
no-harcerskie. 

Wiele do dyskusji wnióst 
tow J. Irzykowski ż Komendy 
Wojewódzkiej w Gaańsku. Do- 
magał się „zarzucenia sztucz- 
nego i krzywdzącego podzia!u 
na dawnych i nowych instruk-= 
torów, rehabiłiticji i wciągnię- 
cia do pracy w organizacji 

tych, którzy w nrzeszłości nie- 
słusznie zostali od niej odsu- 
nięsi' 
Trudno przytaczać wszystkie 

głosy z dyskusji. Ograniczymy 
się do zacytowazych. 

Parę minut przed przerwą 
z sali pada propozycja nieprze- 
rywania dyskusji i opracowa- 
nia programu działania Organi- 
zacii Harcerskiej. > 

Zostają powołane trzy kami- 
sje. Rodzi się pierwszy projekt 
rezolucji. 

(śniec) 

  

   

       

zdaniem 
to pojęcie odfałszować, chcemy 
by dzieci wiedziały od nas i 
same potrafiły krytycznie spoj- 

rzeć na działalność innych kra- 
jów. Stara to prawda, że zły 
ten przyjaciel, który widząc 
błędy drugiego nie pomaga mu 
ich zwalczyć. 

Trzecią sprawą jest krytu- 
cyzm. Nie potrzeba nam ludzi 
będących  lojalistami. Nasze 
dzieci muszą się uczyć krytyce: - 
nego spojrzenia na to wszystko, 
€o je otacza. Właśnie dlatego, 
by zmieniać życie na Iepsze, 
właśnie dla dobra socjalistycz- 
nej Ojczyzny. Lojalista może 
służyć każdemu. Człowiek kry- 
tyczny tylko tym, za którymi 
stoi prawda. 

    

Na neradzie uchwalono waż- | 
ne postulaty. Jednak one same 
nie zmienią i nie ulepszą z 
gruntu organizacji Są przecież 
tulko słusznym ustosunkowa- 
niem się do popełnianych błę- 
dów — wspólnym, świadomym 
podjęciem odpowiedzialności za 
dalsze losy Rarcerstwa. Wyty- 
czeniem jego nowych dróg. 
I wreszcie wezwaniem do tych 
wszystkich, którzy uznając za 
wspólny cel budowę _socjałi:- 
mu w Polsce, chcą poświęcić 
swe siły wychowaniu dzieci. 

Rezolucja  może- stać się 
świstkiem zadrukowanego pa- 
pieru, jeśli jej słowa nie wy- 

wołają nowej fali dyskusji i 
konkretnych wniosków. 

Treści zawarte w rezołucji 
będą pustymi słowami, jeśli 
każdy z nas nie zrozumie ich 
do końca i jednoznacznie, nie 
przyjmie za własne zawartych 
w nich myślisi dążeń, © któ- 
re — jako działacz harcerski — 
gotów będzie walczyć wytrwa- 
ie, 

(prz) 
      

    

      
     

       

    

     
        

    

Jóżej Haensel 

  

£ 
Włodzimierz Koesmaia 

  

Roman Muranyi     
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ORGANIZOWAŁEM 
cztery zastępy zuchów ; w : i 
w kłasach III £ IV (w ż 22 a' ma pełne popare 
klasach Il mam pewne ” RE i podatny grunt, nie jest wcal 
obawy cokolwiek za- | ż 3 ; dla nas. pożądana ani potrzebna. 

Ę czynać). Wybrani zo- ky R ARE A ste E * „Nowe* z wielkim 
stali zastępowi i przyboczni. ż w : aka e » i M wchodzi w życie; zwłoka w cza 

Oprócz gier, zabaw, śpiewu sie wobec „zuchowych bezdro- 

    

  

    
    

af pionierki nie widzę bodźca do toczyć więcej. Podane wyżej Białych plam nie ma, choć zamierzenia te rozjaśnią już ży* to ciężkie kłody na jego 

> dalszej "pracy". reprezentują jednak w zasadzie Komenda -Główna starała się teraz  „zuchowe . bezdroża*? drodze, ż 
> Franciszek Bobiński główne kierunki zuchowych przeciwstawić masowemu za- Wydaje się, że nie. W sytuacji, Jest w tej chwili olbrzymia 

Lubsko, Szkoła Podstaw. nr 2  bezdroży. kłądaniu drużyn zuchowych, kiedy pytanie „Co robić z zu- falą zapału dzieci i instrukto- 
Oto one: zanim nie zostaną przynajmniej chami* jest pytaniem „mas*, rów do pracy zuchowej. Nie 

„Czy praca w zastępach zu: - _- Harcerskie zbiórki z naj- Z grubsza ustalone wytyczne i nie można poprzestać na teore- wolno pozwolić jej opaść. y 

  

chowych ma być radosną za: młodszymi, nieco zmodyfikowa- formy pracy. Problem: co robić tycznych dyskusjach, choćby przeciwnym wypadku dopro 
bawą „w cość, ujętą w cykle "pe w kierunku zastąpienia po- Z najmłodszymi, jest niezwykle najgorętszych i bardzo potrzeb- dzimy do sytuacji, w której 

zbiórek kończące się nadaniem 5 palący. Najmłodsze dzieci do- nych, lecz których „owoce* moż-  gaijęci. i przewodnicy zniechęcą 

sprawności, czy też będzie opie- magają się organizacji. Oto na będzie zebrać dopiero za ję gó pracy, nim się jeszcze 
rać się na innych założeniach relacja jednej z drużynowy ch: kilka miesięcy. W obecnej sytu- zaczęła. W imieniu najmłod- 

> i formach*? j „Molestowały mnie na każdej  acji potrzebny jest doraźny pro- „„.Ą i drużynowych zwraca- - śś 

* . przerwie, przy każdej okazji, gram działania dla „zuchów, my się do Komendy Głównej; 
by „pani harcerka* i do nich konkretne zadania, które będą hy-i szyb iej = 
przyszła na zbiórkę. Grupowo mogli wybrać odpowiednio *do — Zuchy jak najszybciej a A 

asystowały przy wszystkich nie- Swoich warunków przewodnicy szą przestać chodzić „po omag 

mal zajęciach harcerzy. Powo-  zuchowi. ku. (bg) 

ływały się na regulaminy w = 

sprawie struktury i munduru : s K ń i Ki 

SP noga aw | Hallo! Hallo! Tu harcerski teatrzyk  instruktorski 
„Swiecie Młodych*, : 

W ich postawie było tyle za- 
pału, radosnego oczekiwania i 
jednocześnie poczucia nieuza- 
sadnionej krzywdy, że uległam. 
Nie miałam sumienia pozosta- 
wić ich samym sobie, wyrzec 
się okazji wychowawczej, gdy 

    

Krys 
Lwówek Śląski 

Ę „Jestem drużynową i nie 

kć e wiem, jak prowadzić zbiórki 

z zuchami. Do tej pory wyglą- 

dają one tak samo jak harcer- 

ę skie'. 

  

  

  

Zofia Ambrozik 
Wola Chojnata, pow. Rawa Maz. 

   

    

    
      

     
          

Drużynowy z Żyrardowa po- 

lecił swoim zuchom zbierać na 

ZS KRA, zbiórkach śmiecie pozostawio- 

3 ne na terenie szkoły. Sądził, że 
< . w ten sposób rozwiąże postulat 

     W dzisiejszym programie mamy za- 
Sz przedstawić dwuaktową sztucz- 

ę pt.:     

               
                  

= + pożytecznego działania dzieci. sama mi się po prostu pchała BÓR WÓNÓUEC 

Jedna z komend wojewódz- ć ; do ręki. Uległam*. Aa"i 

kx kich skompletowała sporo z Ulegli* też w końcu i to- (Do izby harcerskiej, w której znaj- 
kase to J. N ki » : > i Ę 

eszemplarzy „Książki wodza PO NADIZ warzysze z Komendy Głównej p koł, Nowa, wpada druh Usta 

          
       

       

     
               

       

         
      

      
    
   

Dh. Ustawiacz (zasapany): — Mundug*"_ 
Dostajemy mundury! z e 
Nowa (z radością): — Naprawf / 

ża zuchów”, ć które po usunięciu litycznych referatów zabawą w odpowiedzialni: za sprawy zu- 

+" dwóch pierwszych rozdziałów kotka i myszkę. chów i ostatnio bardzo ener- 

(Założenia wychowawcze pracy . 4 Ę A gicznie wzięli się za organizo- 

i zuchów, struktura,  obrzędo- — „Nowe* w starej formie, wanie ośrodków eksperymental- 
wość) chce rozdać swoim dru-  "P. społeczna działalność w uję- nych. W ogniu dyskusji zaczy- 
żynowym w charakterze wy- SU Z etapu „harcerstwo PO- nają się konkretyzować sprawy 

      
Dh. Ustawiacz: — Czas najwyższy! 

(Po przerwie). Nareszcie poczuję się 
prawdziwym harcerzem. (Wypina pierś). 

  

| tycznych i materiałów do zajęć.  mocnikiem szkoły”. symboliki i zwyczajów organi- Tylko: Jaki mi też sznur przyznają i czy 
k * Przykładów chaotycznej pra- — Zdecydowany kurs na  zacyjnych, graficy pracują nad zę edge ga Eo GE 

cy z najmłodszymi można przy. „Księgę wodza zuchów*. projektem znaczka, Czy jednak ciach zrobi wrażenie! 

ę 
Dh. Ustawiacz: — Co tam dzieci!   Mundury są dla nas po to, żeby na 

          

  

    
    
   

     

  

           

      

     

          
     

    

    

  

   

     

     

    

  

       

     
    

   

  

ANKIETA KOMENDY GŁOWNEJ ©: 5 nich nosić pasy, sznury, herby, od 3 

ś j Ę znaki stopni i funkcji, sprawności... 4 

X ż 
k Kol. Nowa: — Ależ Towarzyszu!... : 

sa = 5 Dh. Ustawiacz: Druhu!.. Druhu się 

; RZ s Ń j "A ? h mówi. (Filuternie do ucha kol. Nowej). 

ć LX, i A L k Herby... znaczki... Myślicie może, żem 

i = wk: a j się nie przestawił?... O, nie! Przypnę 

> ż a EE 3 ESPO (wymieniłem za broszkę) i znaczek 

> : Ek 3 = y ż 3 ZMP... Ho — hola... Najważniejsze od- 

Zespół programowy pracy zu- 3. Czym powinien zajmować ztuch w kierowaniu swoim za* zBarch 1 pe: R A mia- 

chów przystąpił do opracowania się zastęp zuchowy? O ile dzia- stępem? em ich! — rękaw nie starczał, musia- 

programu zajęć z zuchami. Na a w 'zuchach po- > : ć ORA nogawicy. Zobaczycie, 3 

bywać w świecie Pytania powyższe nie wy- s I tak się pokażecie 
R ZMĘE: a 5 > "ER , i idz > 
6 ile w świe rpują oć ee i, ż z Gato WIRE — A: folder 

iązanych z pra y 1=(nieśmiało):-==:— W: 

    

    

  

ych. Dlate= 
zach 

me! ówn [ce rów="= 
'mnocześnie zasięgnąć opinii tych 
wszystkich, którym bliska jest  - > > 
sprawa powstania i rozwoju za- organizować zastępy? Czy 

    

   

    
     

      

   

    
  j Widzicie ją, ! 

niej! Te po co w ogóle m (Z o-     
    

  

©d- 
        

         
   
       

             

        
        

      

      

"8 SRR uz: dzielnie chłopcy — dziewczęta? EM RES e młakią Waszego JEGć 
Z a= Czy na poziomie jednej klasy?  Qdpowiedzi na pytania  za- jektu, ja przyjdę w swoim. Piątek, 
ŻE. ' 1. Jak wyobrażasz sobie ideał Jeżeli nie — jakie klasy z SO warte w ankiecie bądź bardziej | dwunasta, na placu Wolności. 

dziewczynki, chłopca — zucha? bą łączyć?  Umotywuj swoje  gzczegółowe wypowiedzi na nie- : 

2. Jakie wymagania powin- zdanie w tych sprawach. Ile które tylko podane tematy na- 
na stawiać przed zuchem orga- dzieci może objąć jeden zastęp, leży kierować na adres: Ko- 
nizacja? Czy Twoim zdaniem czy należy go dzielić na mniej-j menda Główna Organizacji 
potrzebne jest prawo zuchowe, sze zespoły i dlaczego? Jaką Harcerskiej P. L., Warszawa, 
stopnie, sprawności — co po- rolę miałyby spełniać zespoły? ul. Smolna 40 z dopiskiem „zu- 
winny one zawierać? Czy i jaki udział może wziąć chy', 7 

ż 

Nareszcie coś dla zuchów! 

ż 0 
W drugiej połowie grudnia br. 

fnają dotrzeć do drużyn mate- 

c 
riały PORA o. aż ha 

ż / Ą ik. ; : stępów zuchów. Wskazówki te 
(Z pamiętnika długoletniego drużynowego) Zawierać będą: zestaw próbnych 

ż h gprawności zuchowych, dostoso- 

ż Ś wane do nich gry, zabawy, tań- 
ce i piosenki oraz pomysły ga- 

  

    

  

       
      

      

        

a 
węd. 

: W tym samym czasie ukażą Czekamy na stopnie 

15.x. 15.X. $ się w broszurze rady, jak orga- Przygotowano _ już rojekt 
E Jestem przewodnikiem przodują- Jestem drużynowym przodującym. nizować pracę w zastępach zu- stopni harcerskich i instruktor- 

Ę cym. Dziś na seminarium towarzysz Dziś na odprawie nasz komendant, chów. . skich. W najbliższym czasie bę- 

ż Piesko z ZP wymienił mnie w refe- druh Kotek, wymienił mnie w roz- ; Jest także przygotowany  pro- dzie nad nim radziła specjalna 

3 racie chwaląc propagandę wizualną kazie chwaląc moją znajomość tech- ekt odznaki zuchowej. Do międzywojewódzka komisja dziar 

Rz w mojej RE Ę zc tran- pikiz ACCES JE CIA zaś ońca listopada zostanie opra- łaczy harcerskich. ) 

sparent ,„Moja obsadka świadczy © wyobrażone na tablicy węzły i zna- ckowan rojekt rawa „i obiet- - z 3 ać 

mnie'* i gazetkę „Psy łańcuchowe ki patrolowe. micy suERówej. który po wydru- Nie ma już klas harcerskich 

imperializmu*. Zabrałem głos i podkreśliłem, że kowaniu w  „Drużynie* będzie W porozumieniu z Ministers 
Zabrałem qłos i podkreśliłem, że korzystam z wypbróbowanych, a do- poddany ogólnej dyskusji. stwem Oświaty zostały zlikwido- j 

osiągnięcia swoje zawdzięczam przo- tąd perfidnie przemilczanych me- wanę klasy harcerskie w liceach 
cującej pedagogice socjalistycznej. tod. Ostatnio przeczytałem  „„Scou- at edagogicznych. Na ich miejsce 

- k k > Już od i stycznia! pedagog c a 

Ostatnie przeczytałem „Knigę Woża- ting for boys*. Bo |. mają powstać drużyny harcer- 

owo, 3 1.X1. Ź Ę Hi Od 1 stycznia 1957 roku po- skie obejmujące uczniów od, kla- 

= : 1.X1. Na zebraniu rodzicielskim za- | wstaną we wszystkich _ dużych sy I do IV. Drużyny te oprócz 

DE - — ; Na zebraniu rodzicielskim _mu- brał ciekawie głos pan Bzyk, na- miastach specjalne sklepy har- normalnej działalności prowadzić 

siałem przeciwstawić się wrogiej wiązując do swoich wspomnień. Bę- | cerskie zaopatrzone w odpowied- będą pracę metodyczno-szkole- 

wypowiedzi ob. Bzyka, byłego skau- dę się go stale radził — to stary | nie artykały. W mniejszych niową. 
kz ta, który wskrzeszając swoje impe- skaut! miastach będą harcerskie kioski ki i z 

rialistyczne wspomnienia wzburzył 8.XI. i działy w sklepach sportowych. dc permawa 
p"zeciw mnie rodziców do tego Mianowałem  przybocznym  Edka /W najbliższym okresie ukaże 
stopnia. że zażądali, abym prowadził Bzyka. Wczoraj właśnie była aka- W co się ubierzemy? się w księgarniach broszura M. 

ciekawsze zbiórki (!7) demia (pokutują jeszcze w naszym ZĘ ; _ _ Wardęckiego o harcerskich grach 
terenie zmurszałe formy) i podczas Przypuszczalnie do dnia 15 terenowych. z 

8.X1. zz: SĘ z referatu mój Edek — kicha jak z listopada zostaną zatwierdzone Komenda Główna OH prz p 

Dziś poprosiliśmy sobie na zbiór- armaty! Wszyscy w śmiech. Wesoły wzory mundurów instruktor- przy końcu listopada zestaw 
kę rady Edka Bzyka. Ten biedny chłopak! Reaguje po nowemu i ma | skich. Obecnie szyje się trzy  terlałów do pracy drużyn 
chłopiec, zatruty jadem oica, kich- c oróbne modęle dla mężczyzn i erskich w okresie zimy. 
nał wczoraj demonstracyjnie na a- I BRE Ę a * kobiet. Mundury mają być sza- 

  

autorytet. 
10.X1 

  

  

  

  

  

  

  

    ę kademii. Pod naciskiem kolektywu RZ i o Kierownik przyczepił się do mnie | re, 'o kroju przypominającym 17 
ż rozpłakał się i złożył głęboką sa- ć ć ż bezczelnie. „Co ja właściwie robię k wojskowy, a orientacyjna ich ce- Nakład 27644 

mokrytykę. : w drużynie" (!! Śmiało wygarną- | na ma wynieść około 1200 zł. EE EA 

10.X1. łem, że Jestem niezależny i robię, co mi się podoba, 
Eg , Obywatel kierownik spytał mnie dzisiaj uszczyp- a to i tak dużo, zważywszy brak wytycznych z Ka- | z 

EC jA a wziać aS E GS złeżacy MACY Głównej. | *  „DRUŻYNA* — Dwutygodnik instruktorów harcerskich. wydaje 
i ą „XI. ę y k saa ed z 
i udowodniłem na książce protokółów i konspektów Dzieci zadają czasem niemądre pytania: „Czemu | zG zz CIĘ KO ae aa BRE Rapid WACĄ 
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